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W iadom ości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 2. Października.

Rada Administracyina postanowiła dnia 31. 
Sierpnia, i ż n iewłaściwie umieszczeni w  rzę­
dzie osób z amnestyi niekorzystających, B u ­
kowiecki E d w . ,  Radziwiłowicz Jak .,  Wielo- 
wiejski Maxymilian, byli wojskowi, mają być 
w y k r e ś l e n i  z listy imiennej przy postanow ie­
niu 28 Czer. (10. L ipca)  1835 r. zamieszczo­
nej , i konfiskata ich m ają tków  ze wszystkiemi 
skutkami cofniętą.

General p i e c h o t y  Hr. Toll przybył do W a r ­
szawy.

Dnia 28. z. m. w ieczorem  żyć przestał ś. p. 
J W .  Alex. Engelke, Prezes Gen. Konsystorza 
w yznań  E w a n g . , Pisarz ak tow y Król. Polsk , 
Professor p raw a  w  b. Uniwersytecie Alexan., 
K aw ale r  orderu św . Stanisława 2ej kl. z g w ia ­
zdą • Członek to w arzy s tw  uczonych.

U dzielone zostały następujące pensye em e­
ry ta lne : JP- Józefow i Kalasantemu Szaniaw ­
skiem u, C złonkow i R ady  Stanu i Rady W y ­
chow ania  Publicznego, za 30-letnią służbę, W 
cią<m której zd row ie  u trac ił ,  złp. 25,000. — 
J p fR o sa l i i  z Bogusławskich Osińskiej, w d o ­
w ie  po L udw iku  Osińskim R eferendarzu  S ta­

nu, przez w zg ląd  na 36 letnią jej męża służbę, 
zł. 6500. — JP .  W incentem u Kożubskiemu, 
b. Podsędkowi Sądu Pakoju Pow ia tu  Często­
chowskiego, za 2 2 - letnią s łużbę; zł. 373. — 
JP . Magdalenie Helenie z Czapskich Henrych, 
w d o w ie  po Dominiku Ludw iku  Henrych, Sę- 
dziu Prezydującym w  Sądzie Policyi Popraw - 
czćj W ydziału  Kaliskiego, oraz synow i jej 
L u d w ik o w i  S tan is ław ow i, p rzez w zgląd  na 
21-Iet.ich męża i ojca służbę matce zł. 1800, sy­
now i zaś zł. 600. — JP .S y lw e re m u  Strzeleckie­
m u , Sędziemu Sądu Najwyższej Instancyi, za 
blizko 2 9 -letnią służbę, W ciągu i z p o w o d u  
której uległ ciężkiej i nieuleczonćj chorobie, 
zł. 10,000. — Franciszkowi Rudnickiem u^ b. 
dozorcy Policyi m. W arszaw y, za 20-1 służbę 
w o jsk o w ą  i cywilną złp. 100. — J P. Jakóbo- 
w i  Podlich, b. Kommissarzowi C y rk u ło w em u  
miasta W arszaw y, za przeszło 22-letnią służbę 
w o jskow ą i cyw ilną , zł. 1300. — J P. K o n ­
stantemu Trzaska, był. B urm istrzow i miasta 
Miedzny, za 21 -letnią służbę, zł. 270. — JP- 
F ranciszkow i W ło szczew sk iem u , b. B urm i­
strzow i miasta Z w o len ia ,  za 21-letnią służbę, 
w c ią g u  której zd ro w ie  u tracił,  z ł . 600.— 
Franciszkowi Schultz Radcy Kollegialnemu, 
Naczelnikowi W ydziału  P a s z p o r t o w e g o  Kan 
cellaryi Xięcia Namiestnika za blizko 30-letnią 
służbę, w  ciągu której zd row ie utracił, zł, p.
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6666 e r  1 2 . —  JP -  W in ce n tem u  D obrzyńsk ie ­
m u P od p u łk ow n ik ow i w  Korpus,e Inzem e-  
™ w  Kommunikacyj lą d o w y c h *  w o d n y ch  za 
S T e t n ią  s łu żb ę , w  ciągu które, zd rów ,e  utrą-

•» » A nn  __ Ignacemu Kachanskiernu, dro-c . ł ,  zł. 5 5 o a  5 tnią s łuźbę WOjskową j cy .

wiln°aW w  ciągu k tó rś j  z d ro w ie  u tracił,  zł. 363, 
r  2 7 ’ __ Jó z e f o w i  O sta sze w sk iem u ,  b. p o ­

s ła ń c o w i  p ie szem u  p rzy  b ió rze  K om m issa rza  
O b w o d u  P rzasnyskiego, za 2 4 - le tn ią  służbę 
■wojskową i cy w iln ą ,  zł. 135. —  M agdalenie 
z  R udn ick ich  N arzym sk ie j ,  w d o w i e  po M i­
chale  N arzym sk im , D o zo rcy  U rz ę d u  K o nsum - 
cyjnego O s t ró w ,  p rz e z  w z g lą d  na 25 -letnią jej 
m ę ża  s łużbę ,  w o js k o w ą  i c y w i ln ą ,  zł. 75. — 
J a n o w i  Ja s iń sk iem u ,  b y łe m u  D o z o rc y  p rzy  
K o m o rz e  K o n s u m o w e j  w  Kaliszu za 25detn. 
s łu ż b ę ,  w o js k o w ą  i c y w i ln ą ,  zł. 10S. —  Aohu 
O lsz e w sk ie j ,  w d o w i e  po W  incen tym  O ls z e w ­
sk im , E x p e d y to rz e  ro g a tk o w y m ,  p rz y  K o m o ­
r z e  K o n s u m o w o - S k ł a d o w e j  w  W a rs z a w ie ,  
p rz e z  w zg lą d  na s łużbę jej m ęża  w  w o jsk u  
P ru s k ie m ,  P^źmej u d o w o d n io n ą  o p ró cz  pen- 
syi zł. 2 i 0 ,  do d a tek  w  ilości zł. 2 0 . —  i« a ry -  
ann ie  L ityńsk ie j ,  w d o w i e  po  b t a m s ^ w i e  Li- 
ty ń sk im ,  d o zo rc y  r o g a tk o w y m  p rz y  K o m o n *  
C elne ,  K u c h a rs k im a , p rze z  w z g lą d  na  JO-let. 
ićj m ęża  s łużbę ,  o p r ó c z  pensyi zł. 118, 0 r- - 2 , 
d o d a tek  w  ilości zł. 81, gr. 8 . —  J P .  Jo z e fo w i  
Ja s iń sk ie m u , K o n t r o l le ro w ,  K o m o ry  K o n su -  
m o w e j  S u w a łk i ,  za blisko 2 / - le t .  s łu ż b ę ,  zł. 
-,200 — J P .  L u d w ik o w i  W o jc ie c h o w sk ie m u ,  
K a ss y e ro w i  D yrekcyi S zcz eg ó ło w e j  T o w a r z y ­
s tw a  K re d y to w e g o  Z iem skiego G u b e rn n  1 la- 
z o w ie c k ie j ,  za 33-letnią s łu ż b ę ,  o p rócz  pensy , 
zł. 1350, d o da tek  w  ilości zł. 3150. —  D a n ie ­
lo w i  N e u b e r t o w i ,  P o d le śn e m u  straży  Górki,  
w  L e śn ic tw ie  B r w i ln o  G u b e r n n  M a z o w ie c ­
k ie j ,  za 36 le tnią  s łu ż b ę ,  zł. 600. —  J P . A n t o ­
n ie m u  D o m b r o w ic z o w i ,  N acze ln ikow i K o m o -  
"  r ' e in zj I g o  R z ę d u  W i e r z b c ł ó w ,  za p rz e ­
szło 16- le tn i”  s łużbę  zł. 3000. -  J a n ó w ,  K o- 
z l a r s k ie m u , był.  d o zo rc y  ro g a tk o w e m u  p rzy  
K o m o rz e  C e lne j  F i l ip o w ,  za p rzesz ło  10-Ietn. 
s łużbę za rząd u  P rusk iego ,  pozm ej u d o w o d n io ­
n ą ,  op rócz  pensyi zł. 300 doda tek  w  ilosc, zł. 
200. — J P .  J a n o w i  R uszcz y k o w sk ie m u ,  R o n -  
t ro l le ro w i  h and lu  miasta  P u ł tu sk a ,  za 3 0 -let .  
s łu ż b ę ,  zł. 1125. —  JP .  A d a m o w i  C z a rn ec k ie ­
m u ,  R e n d a n to w i  S k ładu  G łó w n e g o  S tem pla ,  
G u b e rn i i  M azo w ie ck ie j ,  za 2 7 - le tn ią  s łu ż b ę ,  
zł. 2700. . ( D. c. n. )

J O .  Xi^^ę W a r s z a w s k i ,  G e n e r a ł - F e ld m a r -  
szalek N am ies tn ik  K ró le s tw a  Polskiego, p o ­
w r ó c i ł  onegdaj do  W a r s z a w y .  D nia  w c z o r a j ­
szego r a n o  U rz ęd n icy  właidz w sze lk ich  miel,  
zaszczyt p o w i ta n ia  J. X. M ośc i ,  n a  poko jach  
z a m k o w y c h .

R o s s y a.
Naj. P an  n as tępu jącym  re sk ry p te m  z B oro -  

d y n a ,  p o d  dn iem  3. VVrzesnia, o b ja w i ł  sw o je  
za d o w o le n ie  M in is trow i W ojny ,  G e n . - A d ju -  
t a n to w i  Hr. C z e r n y s z e w :  »H rabio  A lexandrze  
sy n u  J a n a !  R o z p u śc iw szy  te raz  w o js k a ,  w  
liczbie stu  d w u d z ie s tu  tysięcy p o d B o r o d y n e m  
z e b r a n e ,  z okoliczności uroczystego odsłon ie-  
nia p o m n ik a ,  w zn ie s ionego  na pam iątkę sła­
w n y c h  c z y n ó w  r y c e rs tw a  Rossyjskiego w  n ie ­
za pom niane j  w o jn ie  ojczystej 1812 roku __
nie m ó g łe m  n ie z w r ó c ić  u w a g i  na tę  istotnie 
w z o r o w ą  dok ła d n o ść ,  z jaką uskuteczniono, 
w e  w szy s tk ich  częśc iach ,  p o ru cz o n e  g łó w n e j  
p ieczy w asze j  zaopatrzen ie  i w y ż y w ie n ie  w ojsk ,  
po  r az  p ie r w s z y ,  w  tak m nogie j l iczbie, na  
p rz e g łą d  Mi p rz e d s ta w io n y c h .  O dda jąc  zu ­
pe łn ą  sp ra w ie d l iw o ść  p ra c o m  w asz y m , zaw sze  
p o ż y tk o w i  i d o b ru  O jcz y zn y  p o św ię co n y m , 
w asze j  żyw e j  g o r l iw o śc i  i u s i ło w a n iu ,  n ie­
z m o r d o w a n e j ,  n igdy niesłabiejącej czynności 
w e  w szys tk ich  rozległych, w a ż n y c h  z a tru d n ie ­
niach  w a s z y c h ,  p o n a w ia m  w a m ,  p rz y  te m  
z d a rz e n iu ,  z p r a w d z i w e m  serca z a d o w o le ­
n ie m ,  Moję n a jży w sz ą  w d z ię c z n o ść  i p o d z ię ­
k o w a n ie ,  za t r w a ł e ,  tak  znakom icie  dosto jne  
s łużenie  w a s z e  T r o n o w i  i O jczyźn ie .  P o z o ­
staję na z a w sze  dla w a s  n iezm ienn ie  źyczli- 
■wjm «

Massa będących  w  obiegu assygnacyi w  r. 
1838 w e d łu g  sp ra w o z d a n ia  P. M inistra  S k a r ­
b u ,  podobn ie  jak w  la tach  p o p rz e d n ic h ,  p o ­
została b ez  żadnej zm ian y ,  i w y n o s i ła  le g o  
Stycznia 1839 r. 595,776,310 rubli.

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 30. W rz e ś n ia .

P a n  J a m e s  R o tsch ild  p rzy b y ł  w c z o ra j  do 
P aryża ;  zdaje się j e d n a k ,  że się słaby stan 
z d r o w ia  jego p rz e z  p o d ró ż  nie p o p raw ił .

R oz ch o d z i  się p o g ło sk a ,  ze ju t ro  u s ta n o ­
w io n ą  będz ie  u r z ę d o w a  cena na  cz te ro fun to -  
w y  b o ch e n ek  ch leba po  18 sous i ju £ te raz  
m ię d zy  klassą w y ro b n ic z ą  w id a ć  w ie lk ie  
w z b u r z e n ie  u m y s łó w .  O b aw ia ją  się r o z r u ­
c h ó w ;  ale w ła d z e  r z ą d o w e  po cz y n iły  p r z y ­
g o to w a n ia  do p rzy t łu m ien ia  ich w  sa m y m  z a ­
rodzie .

M o n i t e u r  p a r i s i e n  za w ie ra  co n as tęp u -  
je : ł>Dochodzące nas o zbożu  i rn^ce w ia d o -  
m ości o p ie w a ją ,  że ceny się zn iżać  zaczynają 
i p o k u p  ustaje. M łynarze  o f rank  jeden  taniej 
p rze d a ją ,  niz w  u p ły n io n y m  tygodniu . C eny  
z boża  na ta rgach  w  ty m  tyg o d n iu  w  H o u d o n ,  
A bbev il le  i V ic - s u r -A is n e  spadły. _ W  C a e n  
s ta ra n o  się w sze lk iem i sposobam i sp rzedać  
zb o że  po  te raźnie jszćj ce n ie ;  d o w ó z  b y ł  b a r ­
dzo w ielk i .  W  F la n d ry i  u trzym ały  się w y-
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sokie ceny. Na targach w  departam entach 
Vienne i Sevres żadna nie zaszła zmiana.** 

Jed en  tu  te  js z y  d z i  e n n i k  pow iada :  „Fi­
nansow e wiadomości z Anglii codziennie staję 
się smutniejszerni, a z przyczyny ciągłego spa­
dania (Jonsolów obawiać się na leży , żeby są­
siadom naszym nie zagroziło przesilenie, któ- 
reby całą Europę  wstrząść mogło. Bank an­
gielski sprzedaje wszystkie sw oje  Console dla 
zebrania g o tow izny , i zaciąga pieniądze na 
dom y paryskie, które się do pożyczki przy­
chyliły. Lecz zasoby te w kró tce  w yczerpane 
zostaną, mianowicie gdyby Anglia, jak w n o ­
szą, zmuszoną być miała zakupić zboża za­
granicznego za 300 do 400 m ilionów  franków. 
Głoszą, źe bank francuzki przyobiecał P a n u  
Baringowi podwyższyć pożyczkę zaw artą  za 
pośrednictw em  bankierów  francuzkich do 200 
m ilionów  franków. Jeżeli to sąsiadów na­
szych z kłopotu w y b a w ić  potrafi, sądzimy, 
iż mądrze sobie postąpiono, ofiarując im tę 
pomoc. Ale złe to z tamtej strony Kanału 
do tego zakorzeniło się stopnia, źe poczYtuje- 
m y  za rzecz niepodobną ocalić handel angiel­
ski, chociażby się też i jednę milliardę poży­
czyło.^ Dla tego sądziliśmy być rzeczą nie­
ró w n ie  roztropniejszą, gdyby wszelkich zaso­
b ó w  banku naszego oszczędzano dla popiera­
nia handlu naszego własnego na przypadek 
jakiego przesilenia w  Anglii.«

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  driia 28. Września.

Dokładniejsze wiadomości o zrządzonych 
w  Szkocyi przez powodzie  szkodach brzmią 
bardzo niepomyślnie. W  wyżej leżących 
okolicach cale żn iw o zginęło a n a w e t  bydło 
po części rzc . i w ezbrane  z sobą uniosły. Naj­
większe szkody zrządził Allan powyżej Stir- 
lingu. Przeszło 600 d rzew  z korzeni w y r w a ­
nych w o d a  porw ała. D w a  no w e  jeszcze nie 
w ykończone mosty nad T w eed  bardzo zo­
stały uszkodzone.

W o r  n i n g  - C h r o n i c i e  obejmuje w  piśmie 
■z K o n s tan tynopo la  z d. 4. W rześnia następu­
jące wiadomości z Persy i: « Ostatniego tygo­
dnia odebraliśmy tu  listy z Tabris  z dnia 24. 
Lipca a z E rze ru m  z dn. 20. Sierpnia. Stóso- 
W nie o tych pism, Persya w  stanic zupełnćj 
anarc ni. prow incyach  Ispahan i Shiras 
namiestników z urzędu oddalono i do ucie­
czki zniewolono a w  Kaschan, N eh aw en d  
i Tabris codziennie się obawiają  oznaki b u n ­
tu. W  ostatmem z tych miast przyszło do 
w y b u c h u ,  ktoiyby wielki spraw ił był k rw i 
ro z le w ,  gdyby  się nie by ło  zawczasu w ładzy  
u d a ło  poskromić wściekłość pospólstwa. Szach 
perski istotnie pow tó rn ie  z licznem wojskiem 
przec iw  H era tow i miał wyruszyć.

Powiadają teraz za rzecz p ew n ą ,  źe Hrabia 
Pozzo di Borgo pow róci tu z n o w u  w  chara­
kterze Posła rossyjskiego.

A  u s t r y  a.
r r  ^e ^ i e d n i a ,  d. 28. Września.

„u j  •*'. — Drogą nadzwyczajną do-
o zi u z Konstantynopola w iadom ość, źe 

r a n u  JJutem ew  ostatni goniec z Petersburga 
przy w  i oz rozkaz , aby do wszystkich środ-
w 'k ' n n ! t i >riezenta? tdvv wielkl'ch m ocarstw  
W K onstantynopolu , zdolnych do rychłego 
załatwienia s p o ro w  na W s c h o d z i e / p r z y ­
s t ą p i ł .  Drożna postawa połączonych eskadr 
przy wnijsciu do D ardane llów  i wynikaiace 
stąd niebezpieczeństwo dla traktatu z Unkiar- 
Skelessi a tak i dla pokoju E u ro p y  w  ogólno 
ści w p ły w a ły  zapew ne na to  spokojem td in a l  
ce postanowienie gabinetu rossyjskiego.

Z d n i a  30. W  r z e ś n i a. 
Dowiadujem y się z Konstantynopola z d. 18

b. rn., źe Generał Major Hess i Podpułkow nik 
H rabia  Zichy-Ferraris, przybyli tamże dniem 
p ie rw  z listem w inszującym  N. Cesarza au- 
stryackiego do now ego Sułtana Abdul Medszy- 
da. Cuhmed Fethi Basza i Kiamil Basza, dw aj 
Posłowie w  Paryżu i Berlinie, stanęli tamże 
ł i i  ii  • funiski Poseł z oświadczeniem 
hołdu  Deja tumskiego, i tego samego dnia 
także H a f i z  B a s z a ,  były W ó d z  Naczelny, 
o przejściu którego na stronę M ehmeda Alego 
w  Alexandryi fałszywą wieść rozsiano. W iei-

M ocarstwa mc jeszcze stanowczego nie
t -  To eCv cafa Prz e w ł°ki doznaje. 

K ról Pruskiego Posła, H rab ię  Koenigsmarka 
spotkało nieszczęście; złamał b o w iem  no»e 
^ n a  obradach  osobiście znajdow ać  się n°e 
m oże — Pożar ostatni zniszczył do szczętu
handel .masta S .lon ichh  rakodJ  p r „ ^ “
zrządzoną podają najmniej na 30 m ilionów  
piastfow.

I n cl y  e W s c h o d n i e .
B o m b  a y - T  i m e s  tak opisuje pogrzeb 

Rundszyta Singha i z y c i e  tegoż: ><Rozkazem 
dziennym zalecił Generalny G uberna to r  Indvi 
angielskim mieszkańcom i żołnierzom abv 
na pogrzebie znajdowali. O rszak , p ro w a d z ą ­
cy popioły Rundszyta S.ngha i spalonych z nim

sposób: S zw adron  sikhśkich k o p i j n i k f ^ o -
a,e tkazdv ? ° łnierz pojedynczo je-

c . . . . .  zuPłosc, miejsca, a za niemi nieśli 
piesi zo merze pięć bander z materyi złotćj. 
W niejakiej za niemi odległości niesiono Złote 
naczynie (khassah) z popiołami Maharadszy, 
W tow arzy s tw ie  jego pierwszego Ministra 
Wielu u rzędn ików  d w o ru  i sług. P ie rw sz y
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z nich miał pióro paw ie w  ręku dla odpędza­
nia m uch; potem  niesiono cztery khassahy 
z popiołami czterech Xięźn (Rams) i kassahę 
z popiołsmi siedmiu niew olnic, a tuz za niemi 
prow adzono jego ulubione konie, złotem o- 
kryte. O 50 kroków  dalej ukazał się, w  biały 
muślin p rzyb rany , Następca tronu Kurrukh- 
Singh, na słoniu, a tuz za nim cały d w ó r , w  
takimże samym ubiorze i na słoniach. Za 
przybyciem orszaku do bramy Delhijskiej, po­
w itała go artyllerya hukiem dział. T o samo 
stało się także za przybyciem jego na ka- 
żdem miejscu, gdzie kolwiek przybył, jako 
też i w  miejscu, w  którym się zatrzymano 
i popioły starego Maharadszy pod przepysznym 
namiotem złożono. S łow em , tę sarnę cześć 
Wyrządzono wszędzie Rundszytowi Singhowi 
po śmierci, jakiej za życia sw ego, objeżdżając 
prow incye państw a swego doznawał. W oj­
sko S ikh, towarzyszące orszakowi, piękną 
miało postaw ę i w odzow i swem u wielki za­
szczyt przyniosło. Rundszyt Singh (właści­
w ie  Ranadszytsimha,zwy ciężki lew )urodziłsię 
d. 2. Listopada 1782 r „  i już w  12 roku życia 
swego odziedziczył po ojcu sw oim , Maha- 
S inghu, większą potęgę, aniżeli który­
kolwiek naczelnik czyli S irdar tego repu­
blikańskiego albo feudalnego ludu posiadał. 
O truw szy matkę sw oję, uw olnił się od ucią­
żliwej opieki tejże i w  17 roku sam p a n o w a ć  
zaczął. Szach Afghanów Zuman nadał mu 
1800 roku Lahorę, zkąd powoli niezgodnych 
m iędzy sobą i dokąd udzielnych Sik-Sirdars 
i Surkundas hołdownikam i swym i uczynił. 
W  1805 roku zaw arł traktat przyjaźni z An­
glikami, ponow iony 1809 roku, na mocy któ­
rego Sutledsz granicą wschodnią ustanowiono. 
Odtąd ciągle zostawał w  przyjaźni z Anglika­
mi. O d 1809 zaczął tw orzyć wojsko na spo­
sób europejski i przy pomocy tegoż 12 w o j­
skowych rzeczy pospolitych (Misuls) w  Pend- 
szabie na despotyczno monarchiczne państwo 
zamienił. Z przyczyny ciągłych rozterek m ię­
dzy Afghanami udało m u się r. 1813 tw ierdze 
Attok i Multan i przepyszny kraj Kaszemieru 
opanować. O d 1822 roku zostawiało dw óch 
oficerów z szkoły Napoleona, Allard (nieda­
w no zmarły) i Ventura w  jego służbie, i przy 
pomocy tychże utw orzył wojsko regularne 
i artylleryą na sposób europejski i w iele 
tw ierdz pozakładał, a to państwo jego w e- 
w ną trz  i zewnątrz zabezpieczało. W  1829 
roku zmusił jeszcze Peszawera Afghanów do 
płacenia sobie haraczu. Rundszyt Singh nie 
umiał ani czytać, ani pisać, ale niedostatek ten 
zastępow ał bystrością naturalnego rozum u; 
a niepospolita pamięć była m u praw dziw ą 
pomocą. Chytrością swoją zawsze zamiar 
swój przeparł, a przy tem  był żywy, na pozór

ow arty i przyjemny w  rozm owie. Dla osiągnię­
cia swego niczego nie szczędził. Z młodości roz­
rzutny, zeskąpiał bardzo na starość. Rozwio- 
złe życie osłabiło go m ocno; siwe włosy 
w cześnie starości jego dowodziły i tylko ży­
w e  oczy pełne były ognia aż do śmierci. Pa­
rady, przeglądy wojska i konie lubił namiętnie. 
W ierze swej w iernym  zawsze pozostał i co­
dziennie gurusowie musieli mu czytać wyjątki 
z księgi świętej Sikhów. Obok tego bardzo 
był zabobonny i otaczał się astrologami. Syn 
jego, urodzony 1802 roku, nie posiada nauk, 
jest nieczynny i słabego umysłu.

_ Co tylko pow róciw szy z larmarku 
^  Lipskiego jestem znow u w  stanie pole- 
^  cić najnowsze mody Paryzkie, jako to: 
^  czćpki, kapelusze damskie, kwiaty, 
7^ muślin laine, suknie balowe i inne, 

blondyny i koronki, hafty wszelkiego 
gatunku, rękawiczki damskie i męskie, 
i przyrzekam cenę najumiarkowariszą.

Mieszkanie moje od Sw . Michała jest 
przy ulicy Wrocławskiej pod Nr. 17. 
wpodle Ilótel de Rome.

Poznań, dnia 4. Października 1839.
A .  T  y  c .

Spraw ow any dotąd przez nas handel w in ­
ny i materyalny przeszedł w  skutek sądowej 
ugody na podpisanego A. Bendę. J. W itt 
dziękuje wszystkim , w  stósunkach z nim zo­
stającym, za zaufanie, którem dotychczas za­
szczycać go raczyli, A. Benda zaś uprasza o 
przeniesienie onegoż na siebie.

Kościan, dnia 28. W rześnia 1839.
J .  W i t t .  A .  B e n d a .

Świeży transport krów  
sprzedania u G o l d s t e i n a

żuławskich jest do 
w  gościńcu na

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

Dn. 7. Październ. 
1S39. r.

od do
T a l. sgr. fe n . T a h  sgr. f e n .

Pszenicy szefel . . 1 27 6 2 _ . , __
Z y t a .................................. 1 ---- 1 2 6
Jęczmienia dt. . 20 22 6
O w sa dt. . . , ____ 16 3 18 6
Tatarki dt. . . ____ 27 6 1
Grochu dt. . . . _ 27 6 1 2 6
Ziemiaków dt. . . . . . — 7 6 8
Siana c e t n a r ..................... — 19 6 ---- ‘20 _

Słomy kopa . . .  . . . 4 10 — 4 12 6
Masła garniec . . .  .  . 1 15 — 1 17 6
Spirytusu beczka . . . ♦ 13 5 — 13 10 —


